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Rzeczy krajowe.

Sądownictwo
i A- w.) Są ludzie co mało mówią chociaż dużo 

^ 'edzą — a n]e mÓwią już to dla lego że z cba- 
. teru swego są małomówni — już  też dla lego 

nie chcą wywodzić na widok publiczny zgorsze­
nia wyglądając od latka do latka końca cierpień mo­
cn y ch  narodu tej gangreny która mu śmiercią za­

szłych t e-8° raka kt° r^ 8°  toczy i zabija jego n»j- 
kieeo- ^S2e C2^011̂ i — 3 zawsze w nadziei j a ­
śnie n ^ r2e°i)rażenia, w nadzie i, że przecież żaliły - 
cya v ? ° n niejs2e słońce, że nastąpi jakaś organiza- 
c:„ 5 . ora jego znękany żvwot rozwinie, a
O l 1, 8|ft d n n a ł w — i  './* “--------- ł 1*

a nie mo-
tsąc się dopatrzyć owćj szczęsnej chwili, oczekują 
1 upragnieniem somejże dezorganizacyi, aby tylko 
Warunki istnienia otrzymać, aby narodzić się mąją- 
Ce dzieło, silne życiem, zapowiedziało nam nową 
erę. któraby była końcem kaźni uarodu i zatraciła 
^  błogiej przyszłości, nawet pamięć sromoty lat u- 

,egłych. ..—ju ż  tćź nakoniec że mówić nie chcieli, 
ale nadszedł czas, że się przebrała miarka i język 
^związał. W adresie do Gubernatora nie na pró- 
2110 napisano: „B yli ludzie co to drogą wyjątkową 
posiedli urzędy, a potem uzdolnioną tnlodziez po— 

ym!/ślancmi kruczkow i prześladow ali, stanowiąc 
"j1 }°arunek : ze aby dojść do posady, trzeba wprzód  
W|ikczemnić i  spodlić się."

Do dopięcia tego celu posłużyła wybornie lak 
. ana Ustawa apptikacyjna. W nićj to oznaczono 
Zal”\ 'u? z nauk* prawa na najniższe nawet posady, 
W ^ . 'e znajomości czytania i pisania wymagające, 
ezha"^ Przepisano prawo starszeństwa w służbie-— 
PrzedZ°no â*a apbkacyi, nagrody dla tych ktorzyby 
°dVVa2l.erzgnąć się w podłych służalców dosyć mieli 
«U», . a raczej wytartego czoła. Nazwano ją  zas
ją opw.PPptikacyjną, dla czego?! olo dla tego, że 
żdyrp *£°wano według swego widzi mi się za k a -
1 Przy^j^n* inaczćj wedle zdolności (?) charakteru 
nakoniec 6̂  °.s<̂ ł klóre posady otrzymać m ia ły ! .— 
stawy bvft>°U i każdy niemal artykuł rzeczonej u- 
że i owa — — 1 ‘
nbsad pokazało się w praktyce, ic

as®a kruczków nie była dostateczną do 
3 Pewnych posad?! (o cze.m niżej z szcze- 
ra°wimy)— a wtedy odkładano na bok u- 

y°patrY rzUcano się do L is t konduity  i tam si? 
Czy jj .ail° i  C2y kandydat ma patent na ło tra !? — 

* 2)e powolnem narzędziem przełożonych?

awę

czy jednem słowem zasłużył sobie na takie zaufa­
nie ( ? )  aby mógł być przyjęty do związku.

Jeżeliś przypadkiem chciał wybadać myśl o to­
bie ukrytą w najgłębszych tajnikach Kam ary IK, toś 
mógł tylko podać się na jaki urząd np. Asse9sora 
bezpłatnego, albo wymyślić sobie jakiś process o 
w ia tr ,  albo jeżeliś mialjaki i ugodził sie on wprzó­
dy, wprowadzić go na p róbkę , przed kratki Sądo­
we — albo podjąć się jakiego pełnomocnictwa np. 
przy inwentarzu — albo nakoniec podać się o ur­
lop z wolnością wyjechania do kąpiel dla porato­
wania zdrowia i t. ć. i t. d. — Nie byłeś w łasce 
pańskićj! . to mogłeś być pewnym — że w pierw­
szym  p rzyp a d ku , podanie twoje złożą ad acta i 
odpowiedzi żadnej nie otrzymasz — w drugim  że 
proces przegrasz; ale za to dostaniesz wyrok moty­
wowany szumnie a węzłowato: „Po wysłuchaniu
sporu stron Trybunał łub Sąd taki i owaki „zw a­
żyw szy prawne zasady w yroku, a quo takowy w 
zupełności zotwierdza. W sprawie np. o złp. 100 
skazany zostałeś na koszta umiarkowane (?) w kwo­
cie złp. 108 a jeżeli przypadkiem rzecz była tak w i­
doczna , że już  nie mogreś przegrać toś dostał 
wyrok z konkluzvą „koszta mniejszego orzeczenia  
znoszą się." Czasem też spotkał cię przypadek, Żeś 
wmosił sprawę o ko ź le , a sąd motywował— „zwa­
żyw szy  że sprawa była o baranic , żc artykuły  
p rzez  powoda powołane w sporze obecnym nie ma­
ją  żadnego zastosowania? (ać oczywiście, że nie 
mają) przeto Trybunał skargę oddala * — iv trze­
cim p rzyp a d ku , mogłeś być pewien, że klient twój 
we wszystkich Jnstancyach przegra — co w ięcej. . .  
że trzy razy spór wygrawszy —  trzy razy następne 
tenże sam spór ,  o tęź samą rzecz i z tejże samej 
zasady przegra — a powody... o! szukaj ich nie w  
wyroku , nie w księdze praw, ale w stosunku osób 
processujących się do sądzących., i w charakterze 
ludzi którzy cię sądzą ! — W prawdzie czasem prze­
gląda czarne na białem , jak  sam Sędzia w decyzyi 
się błąka , jak sam nie wić, czy ma iść ze obowiąz­
kiem sumienia, i wydać sąd bezstronny, nacechowa­
ny znajomością prawa i nieskażoną poczciwością- 
tc znów jak lęka się wyjawić niezależne zdanie —  
jak go starannie obwija i kołuje aby się nie nara­
zić komuś ?! bo jest ktoś i coś co g n i e c i e  sędziego, 
a przedewszystkiem jego zaleiność[ ?) od czasowe­
go sprawowania u rz ę d u , i owe niecne tajemne li­
sty konduity, które go c h l e b a  pozbawię m ogą, czę­
stokroć z liczną rodziną — a myślicie ze te listy



zniesione zostały postanowieniem ministeryalnem?— 
ba! prosimy was o chwilkę tylko cierpliwości do n a ­
stępnych artykułów.... nakoniec w czwartym p r zy ­
padku  dostałeś pozwolenie wyjechania na kuracyą 
do wód jak śnieg upadł —i t. d. i t d...

Jeżeliś posiadał równe zdolności i byłeś star­
szy służbą a zatem zasłużeńszy a trzeba było posu­
nąć na urząd jakiego kuzynka ! albo dobrze znajo­
mego przyjaciela (?), albo brata lub męża jakiej 
przyjaciółki?!., to wićsz jak omijano ustawę? plu- 
śnięto ci w  oczy rangą, to je s t ,  źe kandydat któ­
ry z tobą razem ubiega się, wyższy już  sprawował 
urząd ! ale nie pytano się jaką drogą doszedł do nie 
go , ? czy nie z krzywdą twoją własną na drodze 
np. nibyto chwilowego zastępstwa, aż do czasu na­
stąpić mającej organizacyi — albo ci też powiedzia­
n o :  »Ink konferencya chciała — tak chciat K om -  
missarz Nadworny  i tysiąc innych głupstw jak gdy­
byś to nie wiedział że rzeczy były naprzód ukarto- 
wane przez Kamaryllę miejscową — że Kommissarz 
sam Bogu duszę był winien!... — Ah! przecież nie 
raz widzieliśmy, tak zuchwałe skoki , że dalibóg 
człowiek się dziwił jakim sposobem ten lub ów przy 
podobnym skoku , karku nie skręcił?! a taki był wy­
padek z Panami... . których w innym  artykule szcze­
gółowo na plac boju wyprowadzimy!.

Widzieliśmy też i posuwających się krokiem ra ­
k a . jak  naprzykład stawimy Sędziego Gubarzewskie- 
g o , obrońcę Herkulana Komar ') ,  Senatora -Szpor, 
assessora Henryka Szugt i t. d. mianowicie też te­
go ostatniego?!., widzieliśmy i awanse żółwie M i- 
kuszew skich, Sokołowskich i t. p. — a przecież 
wszystkim tym ani zdolności, ani starszeństwa służ­
by  nikt nie zaprzeczy — były więc inne przyczyny 
d o b itne ,  wyraz ste — a te wam zapowiadamy pod 
ty tu łem :

Sądy Krakowskie i  ich tajemnice — 
tam to przejdziemy po szczególe, przy krytycznym 
rozbiorze wszystkie czyny, swawoli,  samowładzy i 
bezprawia — zedrzemy maskę obłudzie — rozbie­
rzemy do naga p ra w d ę , i tak obdartą , chociażby też 
najbardziej miała razić i oko i ucho — okażemy P u ­
bliczności!— wymieniać będziemy nazwiska męzkie 
i żeńskie, aby okazać drogę którędy przechodziła 
intryga i wyświecimy nie żarłem liczne sceny po­
kryte dotąd nocą!? przytoczymy daty i dowody do 
każdego faktu, wstrząśniemy ten gmach obłudy — 
fałszu i intryg w samychże posadach — i dopićro 
domagać się będziemy głośno Sprawiedliwości.

Że zaś przebrała nam się miarka cierpliwości, 
a zawsze widzimy jedno i toż samo, zawsze też sa­
me Lrudy i niecnoty, przeto aby położyć raz tamę 
bezprawiom, postanowiliśmy toczyć walkę na prze­
b ó j ,  w której nikogo oszczędzać nie będziem y— i 
dla tego u l  dziśdnia, wypowiadamy otwartą wojnę 
K am arylli B iurokratycznej i zwiastujemy j e j  iż na­
deszła godzina Sądu ostatecznego!.. Będzie to Sąd 
L u d u .  owa Wendetta włoska za krzywdy nasze — 
k tó rą  poprzysięgamy wam Zacni mężowie! w dzie­
siąte po o enie... nie dla tego ażebyśmy koniecznie 
zem stą  oddyc ac chcieli, ale dla tego, że skazaw­
szy już raz na bannicyą i pręgierz ów niecny rod 
ciem ięzycieh  scigac go będziem po wszystkich za­
ką tkach ,  dopoki ostatni z oczu nam się nie usunie 
i  nie zmarnieje, poki me oczyścimy ziemi naszej z

*) C hoc iaż  to  zdov.ii od i tz ie lua  hi i t o r ^ j b  f  istórą obozer- 
»iej  t*p#v»Jcmj io n r ia  rp;cjsrw,

plugactwa i kału — bo inaczej', na nic się nie zda 
cała budowa konstytucyjna., rozpoczynające się ży­
cie narodowe w pierwszej zaraz iskierce, w pićrw- 
szym zarodku przytłumione zostanie— bo nakoniec 
nie dojdziemy do światła i prawdy, dopóki was Sa- 
tellitów ciemnoty i kłamu nie przewalimy — a tak 
sobie poprzysięgliśmy, lak wam chcemy dotrzyma' 
i pragniemy, i tak nam Panie Boże dopomóż.

Kraków d. 1 Października 1848.
O. G.

(a . n .) Winsznjemy Jutrzence  że się okazała 
tak przykładnie bezstronną w przyjęciu obrony K8, 
Mackę a to zapewne na tej zasadzie, że u Barba­
rzyńców już Rzymian wedługprawa Cyncyusza  łotroB1 
stojącym pod szubienicą wolno było siedmiu przy' 
bierać obrońców , chociaż każdemu wiadomo by' 
ło iż obi ona na nic się nie przyda? A cóż dopie'  
ro człowiek zgubiony w opinii powszechnej Chcą^ 
jeszcze pod jej pręgierzem przyodziewać futerko baj 
ranka jako prawy uczeń Rod,na. Życzymy lubej 
Redakcyi zysków z grosza Judaszowego, a klóreg0 
gdzie indzićj nieprzyjęto by nie kalać ani poniewic 
rać opinii powszechnej która dziś u nas Polakó^ 
jest świętą jak Majestat Boży! Jezuityzni już n*® 
wmodzie, kochany, czuły, wymuskany Katecheto* 
Ty któryś teraz styrał szanowną suknią i godność 
Stanu Kapłana! — nie odwołuj się ani do patrio­
tyzmu , bo cię znam y p taszku  ani do niewinność1 
twójćj ho przegrasz, a nam piaskiem oczu nie za' 
rzucisz. Unas ani za srebniki zdrajcy honoru nieku- 
pisz ani intrygami twoimi jakkolwiek w szędzie/^^ 
ko i bezczelnie się w ślizgasz  opinii sodic j® 
masz, nie naprawisz — Kto był Kapłanem, a z8~ 
służył na nienawiść i wzgardę powszechną dobrze 
myślących. Kto nosząc te suknią był policzkowa­
nym w o b e c  świadnów ) ten między nami wzdu 
dzić może tylko politowanie uać nędzotą i nikczen 
ną bezczelnością, która pod postacią wytre| ,one8® 
człowieka a to pod suknią kapłana (którąby ze-  
drzyć warto) — czołga się jak wąż pomiędzy 
Ludźmi. I .  S. i  B. H.

Dziś rano o godz. 5 z Krakowa wyruszyło ?  
bataliony c. kr. wojska w kierunku ku Wiedniowi-

G A L 1 C Y A.

Lwów. Rozporządzeniem ministeryalnyni roZ" 
poczęcie roku szkolnego odłożono do 1 l is  topola

W I A D O M O Ś C I  P O Ł I T i C Z N E .

A C S T R Y A .
ecz<>r

przybvł»e<k!ir ^ a z^ ziernika. Wczoraj wiec 
ska 'a rm ia  skład"! w,a(*omość z Pesztu, ze węgiel-: 
kilka składW c*. z 4 pułków huzarów '
łe  lewe ru. ^ onu-j ^wardyi pobiła na głowę ci'
buTrp i  n rz^ 0 ar*nii Jellaczyca które składał/ 

pogranicza wojskowego i regijiarne wojsk*

^ ^ Zln ,a  S'C W z a k r y a t r i  P .  M a r t i  z a in ia d c z a
‘c*nie Sobcslyan JM uszyinhi, KHw./d PtinW 

(a,.J ? !  " ud*‘al mający) O hu d w * i byli W ięźnie i We 
f a c u m c j  i ł t ; ę U j  S p r i t t y P o h k i r . j .



cesarskie. Jenerał Kempten dowódzca 13,000 lu­
dzi dostał się do niewoli W ęgrom. Bitwa zaszła 
aa kilka stacyj od Budy. Huzary uderzyli z całąza- 
palczywością, kirnsyery i dragony cessarskie odnieś­
li. okropną klęskę Jllyrowie Kroaci i Pograniczni 
nie uczyniwszy wielkiego oporu pierzclinęli w naj­
miększym popłochu. Ci żaś którzy się z głównym 
korpusem Jellaczyca w kierunku ku Rabie i Presz- 
“ Urgowi połączyć nie mogli, pewnie nie wszyscy do 
^Wjzny powrócą gdyż do koła siebie mają wsie 
^ęgierskie przez samych zamieszkałych madiarów 
którym Koszut ogłosił pospolite ruszenie.

Gdyby się było udało Iellaczycowi jak się spo­
dziewano do Budy i Pesztu wkroczyć natenczas mi­
s t e r  Latour byłby kazał urzeczywistnić to, co w 
Sazecie austryaekiej ogłosił t j .  wojsko liniowe 
sta0ęłoby było obozem na stoczystościach wałów 
^Całą wiedeńską załogą i dla utrzymania porząd- 
** zostałoby dłużej na tern stanowisku z eałem woj­
skiem w okolicach Wiednia. Lecz niestety pokrzy- 
^ 'ty  się sprawy! Jellaczyc pobity kamarylla straciła 
odwagę, a Arcyks. Stefan  dla wzmocnienia siłzwąt- 
tonych — jedzie na dłuższy przeciąg czasu do 
Kąpiel.

B a t b y a n i  p r z y b y ł  z a l e d w i e  w c z o r a j  a d z i ś  j u z  
" °  P e s z t u  o d j e c h a ł  j a k  m ó w i ą  z p o w t ó r n ą  o d e z w ą  
Cesa rza  d o  a r m i i  i W ę g i e r s k i e g o  n a r o d u .

publiczność tutćjsza spokojna mimo to źe się 
Popołudniu wielkie Zgromadzenie demokratów w O 
^eonie odby}0 Tausenau Becker i inni mówcy lu 
L u d ^ 8* ' 1 °gn' stemr ' utyskującemi mowami 
laofr Za-CZ,vna tu myśleć i przechodzi powoli dopoj

ania swego stanowiska. — Załoga wzmacnia 
list C° ^  Bukaresztu dochodzi wiadomość

owna ze tam co cdwila oczekują wybuehu po­
s t a n i a  przeciw ruskiej opiece. — Z Włoch przy- 
J w a j ą  smutne doniesienia, mieszkańcy tamtejsi przy- 
Ui»ra ^  coraz groźniejszą postawę — przysposobie- 

a do nowego rozpoczęcia walki są nadzwyczajne.
Co dzień spodziewamy się wiadomości z W e -  

CgCy  ? wysadzeniu tam na ląd, wojska znajdują- 
kich S'^ P°k^a,lz*e wojennych okrętów' francuz- 
ch0m ~ u  ^ a*°§' Morawii i Galicyi pociągną w r u -  
le . ^ . kolumnach ku granicy węgierskiej. W ie -  
Póki związków zawieszonych zostało , d o -
p0 trwać będzie. — Lud wiedeński marzy o
ta , 8°ię > do jej osiągnienia rozmaitych chwy-
tye środków; owoc miał dojrzewać, lecz robak
i ^  ^ętrzny toczy kwiat jego. Bobakiem tym jest 
skiciT; który podług tablic statystycznych w iedeń-  
3,09u , ł’,‘na urzędników, 25 praktykantów,
zaś i.służący*'h i 1,716,882 innych osób. Pobiera 
S,Uzącv u J . ^07 urzędników, 239 wdów, 67 
P°trzeb ^  dzieci i 167,861 innych osób: zatem
ruy ter^ e , ra,zem prawie 2 milio. ludzi. Spytaj— 
to P'enieH j  kosztuje ich utrzymanie? i kto na 
r°.*ych " -^ .dos ta rczać  musi? — W ym iana papie- 
eJs.2yn» odbywa się bardzo powoli w tu -

*uiieni 5 ^ 'ku. Trzeba pól dnia czekać, nim się 
1 giełdzj monety srebrnej jest tak w iel-

us°b prZe2 iż już  za procentami od prywatnych 
8«ntow papiery wymieniać musi.

^  , BcrUn d o  P R U S Y. 
h 'QkratyCZneo«Ĵ a*d*iernika. Członkowie klubu de-
Pr z e n i o s ł  d f  R W ? * w a l .i k r 6 I a » ^  s i « 2 P o c z d a m u
'« Potrzebom ln!i L cłli?l8ł z bliska P o p a t r z y ć  

“la “ " » d o w l i udu: ,  H,h /  s f » p
s * nadał kierunek ludowi w ruchu

postępowym, utorował mu drogę du szczęścia; nie 
zaś aby intrygami kamarylli powodowany, zdradzał 
naród, odsuwał się od niego, w tej chwili, gdzie 
naród ma najwięcćj po nim oczekiwać.

Mnichów 27 W rześnia. Reakcya, jak  się zda­
j e ,  rozszerzyła się na całe Niemcy, w porozumie­
niu i największój zgodzie działa. Postanowiła na 
raz jeden przydusić żywioł demokratyczny w całycn 
Niem czech, i równocześnie sterników jego uwięzić. 
1 tak dnia dzisiejszego w M n ich o w ie ,  nie wiedzieć 
z jakiego powodu , pokazała się polieya nad ranem 
w  mieszkaniu głównych demokratów tutejszych, 
porwała icb z łóżek i piorunem przeniosła do wię­
zień. Wszelkie protestacye ludu i młodzieży nic 
nie wskórały, miano więc gwałtem wydobyć ich z 
w ięzień , lecz umiarkowańsze partye wstrzymały 
jeszcze lud od gwałtów i niechybnego powstania.

Wypadek ten otwiera oczy i daje poznać, iż 
reakcya wzięła się za ręce skoro i po innych m ia­
stach w Niemczech równocześnie członków związ­
ków demokratycznych do więzień wtrącono. Lud 
w całych Niemczech protestuje przeciw tym nadu­
życiom centralnej władzy rezydującćj w Frankfur­
cie a w niektórych miejscach jak na przykład w 
Siegrnaringen, postanowił Lud zbrojnie wystąpić 
przeciwko j ć j  rozporządzeniom. To samo objawia 
się i na innych punktach. Takie oburzenie pow ­
szechne, na potworną władzę centra lną , posuwa­
jącą się pod obroną bagnetów do coraz okropniej­
szych gwałtów, zrodzi w Niemczech niezawodnie 
nowe wybuchy Rew olucyi, które sprowadzą może 
zupełną przemianę politycznego stanu państw Nie­
mieckich.

N I E M C Y .

Miihlheim. Struwe jeszcze żyje. Schwytano 
go i zaraz na drugi dz ień , stosownie do ogłoszo­
nego w y ro k u , miał być rozstrzelany. Lecz tymcza­
sem przed spełnieniem tego wyroku pokazało się, 
iż Struwe nie na gorącym uczynku schwytany zo­
s ta ł ,  i sąd doraźny, w sku tek  którego mia. ponieść 
karę śmierci, dopiero na drugi dzień po jego schwy­
taniu był ogłoszonym. Zatem w miejsce spełnienia 
na nim wydanego już wyroku śmierci, wsadzono 
go do więzienia, obciążono kajdanami, i nad przy­
szłym jego losem sąd wojskowy wkrótce ma roztrzy- 
gnąć.

F  R A N C Y A
P aryż  1 Października. Nadeszły tu wiado­

mości z Włoch bardzo niepomyślne, w skutek cze­
go ministrowie zeszli się na radę tajną, toczono ży­
we spory a w końcu wysiano jak najspieszniej ku- 
ryerów do Londynu*i Turynu. Piąta dywizya u -  
organizowana w Dijon ruszyła zaraz w pochód ku 
Alpom do Grenoble.

Rząd tutejszy widzi się w coraz większym kło­
pocie z kia ssą uboższą , a za zbliżeniem się zimy, 
powiększa się ich liczba iż im nawet do Algieru prze­
siedlać się pozwolono. Sporządzono listy na k tó­
rych się każdy zapisywać może kto ma chęć szu­
kać zatrudnienia w koloniach algierskich. Już prze­
szło 6,000 osób się zapisało.

S Z W A J C A R Y A .
Bazylea  28- Nowe wkroczenie republikanów, 

zbiegających się z Francyi i Szwajcaryi nastąpiło dzi­
siaj pod Leopoldsbóbe Mieli oni się zemścić jed y ­
nie na chłopach bodeńskich w Weilu , Lórrachu,



Szepheimie i t. d. za ich niegodne obejście się ze 
Struwem. Mieszkańcy Lorraohu są przyczyną osta­
tniego nieszczęścia; oni bowiem przez deputacye 
Struwego do wkroczenia pobudzili; przyrz diii mu, 
i e  z radością ogłoszą rząd tymczasowy w Lorrach; 
piśrwszego dnia po wejściu republikanów, walczyli 
za rzeczpospolitę , a we dwa dni potćm sam i\ch chwy­
tali i wtrącaU do więzień we Fryburgu i Bruchsalu. 
Ładowne Bryki wyprawione z tąd do Heidelberga i 
Frankfurtu powróciły nazad, co dowodzi źe gościń­
ce jeszcze zastawione. W  królestwie W jr tenberg -  
skim pokazały się także oddziały republikańskich po ­
wstańców. Struwe zgubił się sam przez ogłosze­

nie Sądu doiaźnego co jego zwolenników mocno 
oburzyło lecz duch republikański jes t  tern bardziej 
rozszerzony na wszelkie mniemania i słychać zewsząd 
głosy Rzeczpospolita nas zbawi a nawet i o Frank" 
furcie — inne nas teraz |uz prawdziwe dochodzą 
wieści.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od dnia 4 do dnia 5 Paździer.
Rzewuski Leon, Lanckoroński T eodor,  Szele-; 

szczyński Benawentur, Epperlein Henryk z Galicy* 
Batowski Stanisław , z Warszawy.

Doniesienia Urzedowe.

Nr. 11,894.
OBWIESZCZENIE

Gdy rninusłicytant przedsiębiorstwa dostawy 
surowych Artykułów żywności i chleba dla Więźni 
Kryminalnych i Policyjnych na czas od d. Igo. b. 
m. i r. po dzień ostatni Września 1849 r. pomimo 
kilkakrotnych wezwań nie stawił się do zawarcia 
kontraktu i nicprzystąpil do przedsiębiorstwa C. K. 
Urząd Cyrkularny przeto zarządziwszy dostawy rze­
czonych Artykułów przez miesiąc bieżący, ogłasza 
niniejszym na koszt i rezyko minuslicytanta na rze­
czone przedsiębiorstwo na czas miesięcy l i s t u  od 
dnia 1 Listupada b. r. po dzień ostatni Września 
1849 r. nową głośną licytacą w dniu l t  b. m. o 
godzinie l i t e j  z rana począć się mającą przy której 
także otfprty opieczętowane przez beklarantów podać 
się mające a spisane podług wzoru ponizćj wyra­
żonego przyjmowane będą i te po ukończeniu g ło ­
śnej licytacyi zaraz odpieczętowane zostaną dla w ia­
domości o rezultacie.

Chcący licytować złoży przy licytacyi, a D e -  
klarant w C. K. Kassie Poborow ej, za poświaacze 
ulem na Deklaracyi, vadium  w kwocie złp 2,000 
licytacya zaś rozpocznie się od dotychczasowych 
cen tego przedsiębiorstwa, t. j. od opuszczenia 
procentu na artykułach żywności, wedle laxy mie­
sięcznie urzędownia ustanowionej , w kwoeie złp. 
4^ tudzież od kwoty gr. 15 , za jeden garniec ka­
pusty kiszonej. Inne warunki każdego czasu w B>ó- 
rze C. K. Urzędu Cyrkularnego przejrzane być mogą.

IV zór do Deklaracyi.
Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie warun­

ki do licytacyi na przedsiębiorstwo dostawy żyw no­
ści w surowych artykułach i chleba dla wierni k ry ­
minalnych i Policyjnych na czas l i s to  miesięczny, 
od dnia 1 Listopada h  b. po dzień ostatni W rze­
śnia 1849 r. deklaruje niniejszym 1 obowiązuje się 
dostawić takowe artykuły, wedle taxy co miesiąc 
urzędownie ogłaszanej, ód którćj to taxy odstępuję 
procentu tu wyszczególnić ile na sto kapusty zaś 
każdy garniec po groszy polskich (tu wymienić ile) 
obowiązuje się rowme dostawę takową uskutecznić, 
wedle zastrzezeń warunkami licvtacyi objętych. Na 
pewność tego zobowiązania złożyłem w C. K. Kas-

s?e Poborowej on diun w sumie złp. 2,000 (tu wj' 
mienić Imie Nazwisko miejsce mieszkania i datę)1

Kraków d. 2 Października 1848 r.
HOPPE.

C e s  K r ó l .  N o t a r i u s z  P u b l i c z n y  

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na moef 

polecenia C. K. Trybunału M. Krakowa z dnia 2“ 
W rześnia b. r. Nr. 5893 wydanego, odbywać si? 
będzie licytacja ruchomości po Konstantym i JuJi* 
Micblikacti pozostaiycn, jako t o : sioiarszczyznjł sU'
k n i , bielizny męzkicb i k o b i e c y c h , 1 naczyń kucbeb*
nych, fajar.sów, szkła, kosztowności, o ra .  towaro^ 
wełnianych i jedwabnych — a to w dmu T l  b. n<* 
i r. o gozmie 9 rano w domu Nr. 552 przy wlicf 
Fioryanskićj. — Chęć licytowania mający zsrebrł-* 
grubą co u rra n t monetą przybyć raczą.

Kraków d. -3 Października 1848 r
(lr.) Sebestyan horylowski.

Uwiadomienie.

Dziś wyszedł z druku 5 Numer P r a e J j W '  
du, wydawanego przez Leona ZienkowtcSl1’ 
jest do nabycia w biurze redakcji przy ulicy 
kowskiej w kamienicy Knotza, oraz we w szy s t^
kantorach i na pocztamtach.

Sprostowanie. W wczorajszym Nrze wkra 
ła się pomyłka na stronnicy 3 wierszu 14. Zan>*8^ 
Potem zabrał glos Szuzelka  itd. czytaj potem ^  
rzuca nam S zu se lkka  ie  my Polacy nie - “ ^
namy ciągle zajmować wyłącznego stanoui

Redaktor W d y  s ł a w  M ay c h i . Nakł. i Druk. iŚ t. C H eS S h aW S h teffa*


